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D n ia  14 lutego i dalszych r. b. od godziny 

9 z r a n a ,  w kamienicy pod L .  632 w ulicy 
Miko ł a j s k i e j  s to jącej ,  sprzedanemi będą  przez 
p ubl rczną l i cy tac ją  ruchomośc i ,  mianowicie:  
suki . ie ,  pościel ,  biel izoa,  s tolaiszczyznn,  f a
j a n s ,  i t rochę  wina,  w spadku  po ś. p. P io 
t r ze  B ie lskim pozos tał e ,  za g o t ow ą  s r eb r ną  
monetę.

K r u k ó w  dnia 6 lutego 1837 r.
. Marcin Slrzelb ięki. Not.  Pub.

Część Polityczna.
— W arszawa  1 Lufego. —

Ogłosi ły pisma fi ancuzk ie  p rojek t  do p r a 
wu 0 pensyach emer j t . i l nycb przez mini st r a 
ska rbu  pod r oz w agę  ir.b p rawodawczych  wnie
siony.  Głównie j sze zasady poniiouioaego p r o 
j e k tu  , ' s t anowią ,  iż fundusz emerytalny s k ł a 
dać się będzie :  z opłaconego przez wszys t 
kich urzędników'  i officyalistów procenta po 
& od sta od p e n s j i ,  -plac dodatkowi  d i  lub 
dw-i pob ie ranych;  z pot rącenia  tychże plac 
za p i u . u sy y  miesiąc po ich uzyskan iu ;  z po

t r ącenia  płacy przepisami  oznaczone z powo-  
dn ot rzymanego  ur lopu lab nieobecności ;  d a 
lej  p r zep i su je ,  ze w zadnytn p rzypadku  sk ła d 
k a  r az wznres i jna  nie będzie mogta  być z w r ó 
cona ,  wreście s t a nowi ,  ze pensye emerytalne  
corocznie wydzielać się m o g ą c e ,  nigdy mi l i 
ona f ranków na rok  przenosić  nie b ę d ą  m o 
g ły,  zaś ogól  pensyj  emerytalnych nigdy nie 
będzie mó gł  p rzewyższać 16 mi l ionów f r a n 
ków.  Co do kwalifikacyi potrzebnej  dla uzy
skania p en s y i , p ro jek t  do p rawa p rzep i su je ,  
że urzędnicy dopiero po 30stu la tach s łużby,  
i mający 69 lat w i e k u ,  b ęd ą  mogli  ub iegać 
się o pensyą e m e r y ta l n ą  i to w r a z i o ,  j e że l i  
p rzez  I it 20 pobierali  pensye od k tórych s k ła d 
k ę  emery ta lną  opłacil i ;  warunk i  t e  w sz ak że  
u lega ją  pewne j  modyf ikabyi , t ak co do wie
k u  ja t o t e ż  ilości  l a t ,  przez k tó re sk ła dk ę  
opłaci l i ,  a to dla osób użytych w niektórych 
oddziałach s łużby w o js k o w e j ,  lub t ż n i e m o - 
gącycl l  dła s t i j tgmkch sit  lub kalec twa d łu 
żej  urzędować .  Z.i zasadę do oznaczenia wy
sokości  pensyi emerytalnej  , służy 10ta częsc 
wszystkich plac p rzez ostatnie lat  10 u r z ę d o 
waniu pobieranych ,  a nas tępnie  GOta cześć
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t ej  ostatniej  i lością la t  wysłużonych zmnożo-  
n ą ,  s tanowi dopiero wysokość emerytury,  s to
s u n e k  ten zmniej sza  się jeżel i  urzędn ik  uzy
sku jący  emery tu rę  nie mu wieku  przepi sane 
g o ,  albowiem wówczas nie COta lecz 7ńta 
część sii iumy z przecięcia wynikłej  służy za 
podstawę.  W d o w y  po u r zę dn ikach  m ają  t ak
że  zapewniony udział  do pen s j i  dożywotniej ,  
k tó ra  przecież nigdy nie może  p rzewyż sza ć  j 
dwóch t rzecich części pens j i  przez zmar łego 
męża  pob ie ranej  Co do d z i e c i , o tych pro-
* /  rrj e k t  do dekre tu  wzmiank i  nie czyni.  Z a s a 
dy powyże j  p ow o ła ne ,  u l e ga ją  równie  pew
nym odmianom w rozm ai t j c h  gałęziach s łuż 
by p n m i c z n e j ; nakonieo p ro jek t  do dekretu 
Stanowi,  że  wszi h . ie  naduży cie "W szafunku 
g rosza  lub u  za rządz ie  własności  publ icznej ,  
równie  j a k  i każdy wyrok  na ka rę  hań b i ącą  
skazu jący ,  pozbawia u rzęd n ika  p r a w d o  em e
rytury,  T e  są  w ogólności  przepisy p r o je k 
tu  p rzez mini st r a ska rbu  w P a r j ż u  wnies io 
nego.  Samo ich porównanie  z zasadami  de 
k re tu  Na j j aśn ie jszego Pana na dniu 4 ( !6 
marca)  1835 r. o p en s ja c h  emerytalnych dla 
u r zę dn i ków  K ió le s tw a  Pol sk iego wydanego,  
dosta te fzne  będzie dla czy te ln ików do oce
n ie n ia ,  k tóre  z tych 2ch postanowień więcej  
dobroczynne dla hierarchi i  u rzędniczej  zawie 
ra w sobie zaręczenia.

S łoń  w menażeryi  pani  Tourn i a i r e ,  zdechł  
dnia onegdajszogo.

—  D nia  6 Lutego. —
Rada  admini st r acyjna wydała  postanowie 

n ie ,  mocą k tórego  p rak t j  kowane dotąd us tę 
powanie  przez niektórych  em er y t ó w  i u r z ę 
dników,  osobom l i chwą  t rudn iącym się, p r a 
w a  do pobierania pensyj enier j  taluych i płac 
ze ska rb u  publ icznego pobieranych,  b e z w ar u n 
kow o zakuzanetn  zostało.

Dnia  3 b. ni. między godz i ną  6 a 7 w w ie 
c z ó r ,  W st ronie zachodniej  n i e ba ,  widzieć się 
d«la zorza  zodyakalna .  Ł u n a  bia ława ,  ś w i a - 
t ł em swoje  ni do Mlecznej  drogi p o d o b n a ,  w 
ksz tał c ie  piramidy kończyste j ,  pochyło do po- 
ziomu w k ie run ku  południowo-zachodnim r o z 
c iąga jąca  s i ę ,  p rzechodzi ł a w k i e ru n k u  ekl ip-

tyki p r zez  gwiazdy W o d n i k a ,  Ws tęgę ,  Ryb ,  
a końcem swoim prawie  gwiazd Barana s ię
gała.  S tup jasny,  przy poziomie byl na j ob
szernie j szy,  a w górę  idąc ,  coraz ba rdz ie j  się 
z w ę ż a ł ,  rozległość j ego  przeszło 40 stopni  
wynosi ła.  Podobna zorza i dwóch po pr ze dz a 
j ących  dni ,  lecz w mniejszym blasku w idz ia 
ną  była.  Uczeni  w tloii .nczeniu tego fenome
nu n ie  zgadza ją  s i ę :  jedni  p rzyp isują  go a t 
mosfe rze  s łońca ,  daleko  w p rzes t r zeń świata 
rozc iąga jącej  się,  inni znowu zgęszczeniu p ro 
mieni  słonecznych wad inos forze  z i emsk ie j .

— Paryż  22 Styczn ia . —

P re z e s  izLy depu towanych p. Dup in  b j ł  
skiby p rzez dni p a r ę ;  ale przychodzi  do s i e 
bie i n i ezadługo o b i jm ie  napowróf  swe m i e j 
sce w izbie.

S ł ychać ,  że sp rawa  zbrodnia rza  Me un ie r ,  
będzie dnia 8 lu t ego w sądzie parów w p ro 
wadzona.  Dotąd nie obra ł  on sobie obrońcy,  
familia zaś chce mu przydać pana Nau de la 
Sn u v ag er e ,  Mów ią ,  j akoby  Meunie r  t is i ł iwii l  
życie sobie odebrać,  z k tó r ego  to powoda j e s t  
t e ra z  ściślej  s t rzeżony.

Mini s teryum wojny ogłosi ło roz p or zą dz ę ,  
n i e ,  ze odtąd każdemu żołnierzowi  nie p ie r 
wej  n n  Lyć wydane pozwolenie do zawi sra
nia z w ią zk ó w  m a łż e ń sk ic h ,  j a k  po r o z p o 
częciu ostatniego ro ku  s łużby wojskowej .

Jou rn a l des Dób. umieści i  z  powodil  w y 
rzeczenia przysięgłych w S t ras bu rg u ,  u w ag i ,  
w k tó rych  pow>tda: »N'ie dziwi  nas wcale,  
ż ’ uniew innienie o skni żonych st r asburgskićh ,  
przyj  ni uje opozy c ja  z uriiesicniei; . Gdyby opo 
zy c j a  miała w tern zda rzeniu  dosyć ino cy^p.by 
pokryć  wybuch  swej  r a d o ś c i , p r z e s t a l ib y  być 
opozycyą.  In te resowan ie  się j e j  niedotyczo 
bynajmnie j  osób osk a rż onych ,  k t ó r e  s ą  dl* 
nićj obo ję tne;  nie j e s t  to także u c z u c i e  owńj  
lu d z ko śc i ,  AtWrą w tenczas  nawet k iedy s p r a 
wiedl iwość w ym ig a  ofiary,  wynurza  s ię  z po 
błażaniem;  ale j e s t  to r aęzćj  uroczyste  Unie
winnienie w tóni samem mieśe.re, k t ó r e  za 
l e d w i e  nie s ta ło się of iarą b u n t u ;  jes t  to o- 
brzydle z g o r s z e n i e , dotkl iwy  cios zadany k a r 
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ności  w o j s k o w e j ,  j e s t  io ws trząśniecie wsze l 
k ich  p r a w , wszelk J i  zasad towarzysk i  :h, 
k tó re  nie dozwoli ło opozyryi  mia rkować  r a 
dości  swojej .  A z  doitj.il była n ie tkn ię tą  k a r 
ność wojsk ow a:  tutaj atoli w idziemy oficerów,  
k tó rzy  pow ie rzon e  sobie w k r a ju  dowództwo 
obr ac a ją  na zwa lenie  r z ą d u ;  możemy to po
wiedz ieć ,  bo ani oni sa m i ,  ani ich obrońcy 
nie znpr/.eczyli  temu.  Ci to o f i ce rowie ,  są  
teraz przez zupe łne  ze st rony przysięgłych 
un ie wi nn ien ie ,  postawieni  na równ e j  stopie 
Z oficerami k t ó r zy  przysiędze swojej  p o z o 
stali w ie r ne mi l— Z a p r a w d ę ,  nie miała o[Fo- 
zycya od lat sześciu równego  do radości  p o 
wod u .  my więc pojmujemy tę r adość.  O po-  
zycya nie oka za le  bv s:ę w ierna cha rak te row i  
s w e m u ,  gdyby tam gdzie zł e do wysokiego 
j u ż  doszło szczeb la ,  nie usi łowa ła  uczynić 
go więcej  j e szc ze  powszef l imejszern , więcej  
szkodl iwszcin , więcej  t rudneui  dp pop iawic -  
nia; gdyby w chwi l i ,  w k tó re j  zada j ą  k a r n o 
ści cios s t raszl iwy,  nie korzysta ł a z sposobno
ści wst rząśuienia  wsze lkich innych węzłów 
/owarzyskich  , ażeby sądownic two  oraz mini-  
ł t e ry u m  pub li czne oczernić i skaz ić ;  ażeby 
poświęcić wszystko dla dw unestu przysięgły cli, 
którzy sami j edni  mieli  dosyć odw agi ,  dosyć 
samodzielności  do n iewyrzeczenia  na jm ni e j 
szej  ka ry  przeciwko tym,  k tórzy  dwa mie
s i ące  t emu o ręż  przeciwko krajowi  podnieśli .  
M ó w i ą  tyle o równości  w obliczu p rawa.  Gdzież 
p rzecie  j e s t  ta rów ność , j a k  skoro x i ą i e  L u 
d w i k ,  który we Franoyi  nie j e s t  niczeni in- 
n e m ,  j a k  tylko wygnańcem , o t r zymuje  u o l ‘ 
ność  dlatego ty lko ,  aby do wygnan ia  swego  
odprowadzony zo s ta ł ,  kiedy tymczasem ci, 
I . iórzy z powierzonych  sebie stopni  i g o d n o 
ści ,  ukul i  broń p rzeciwko n a m , c i s a m i  s p o 
kojnie  i j a k o  żyjące przy kłady bezkarn ie  po
zos tawionego b u n t u , p r ze chadza ją  się po ul i 
cach muszych? Jeże l i  id*',a o równość  w obl i 
czu p r a w a ,  należało tenisamein ich wszyst 
kich i i t h  po toms two  na wygnanie  skazać.  
W y p a d a ł o  za m kn ą ć  ich w więzieniu lub de-  
p or tow ać do  Ameryk i !  L ec z  nie! im nie masz 
nic do za rzuc en ia ,  nic im zrobić nie można,

ho uznani  saŁ za n iewinnych ,  s ą  obywatelami 
i wolnemi .  W  takim razie trzeb.jby . t akże  
dozwolić ix ięc iu  Lud wik ow i  powrotu  do F ra n-  ■ 
cyi ,  bo on do niczego nie abo wiąza ł  się i 
tylko prawo proskrypcyi  i wieczne w y g n a
nie o t r zymaj;  tym sposobem przywróc i ł a
by się równość w obl iczu prawa.  L ec z  ma
ło dba opozycya o tę tak n az w aną  rów-  
ilość; ona nic nie ż ą d a ,  tylko uniewin-  
nien-a oska rżonych,  bo przez to doznaje w s t r zą 
śnięcia.  A więc os iągnęl iście to uniewinn ie 
nie.  T ryumfu jec ie  z lego! Zgroza  je s t  wielka!  
M jż e e ie  pocieszać się nią  za k lęskę  w i /Lie 
doznaną.  dawnego  czasu nie doznał  po
r z ą d e k  równego  nadwerężen ia .*  ,

—  Dnia  25 Stycznia. —;
P i szą  z Ba j . inny,  żo infant D.  Sebas t ian 

objawia wielkiego  ducha wojennego  i gam 
chce k ie rować wszystkiemi  o p e r a c y a m i ,  m  
p rze jmuje  kar ł i stów n ie jak ą  obawą ,  Słychać,  
że j en e ra łow i  V i l l a r e n l ,  wskazano na  m i e 
szkanie ' '  Alawę .  W o j s k o  karlistr .wsk ie za j 
muje t eraz nas tępu jące stanowiska:  Je n e r a ł
Guibela lde ,  osad/.il batal ionami z Guipuzkoi ,  
linie od strony San Sebas t ian.  W  ł r un  i Fon-  
tarabia za k ła da j ą  szańce.  D r u g ą  l ini ę pod 
Alzo ina ,  zajmuje  brygadyer  T a r r a g u a l  w 6 
ba t a l ionów,  Francisco Gatcia stoi na t r zecie j  
linii także w 6 batal ionów i w 7lK) j a zd y  przy 
Este l la .  C z w a r t ą  linię to j e s t  pod Arlaban 
i Alawa,  powierzono  j enera łowi Moreno.  Doń  
Sebas t ian zajmuje  w 21 bafaj ionow dalsze 
nieco s t anowiska  Ocba nd iana  i Galdacano,  
Wciągając się tuż pod Bilbao.  C a br e ra  miał  
znowu ot rzymać 5000 ludzi  i 500 ko n i ,  d la  
z robienia  wyprawy do A mg on i i .

—  Z  H am burga  26 Stycznia . —
Po ka za ło  s i ę ,  żo a resztowany  p rzed nie

j a k im  czasem za fałszywe listy k r ed y to w e ,  
Joh n  L o w t b e r ,  popełnia ł  ju ż  wielokrotn ie  po
dobne fa ł sze rs twa w różnych s t r onach  pod n a 
zwiskami  K e r r ,  L o w t h e r , S p e n c e r ,  Cavan -  
d i s ,  Fi tzroy,  S ta n h o p e ,  G o r d o n ,  F remant l e ,  
i Deane.  — Senat  tutejszy ska za ł  go na s z e 
śc iomies ięczną ka rę  w domu poprawy , z p r z e 
znaczeniem do robó t  si lom je go  od p o w ia d a ją 



cy m ;  na  stanie pad pręg ie rzem i na  wywie 
zienie z miasta do Angli i .

—  Z  fVaxchinglouu 22 G rudnia. —

Wi ado mo ść  o wyborze  prezydenta  S tanów 
Zjednoczonych przybyła tu nareszc ie  u r zęd o
w a  d r o g ą :  van Iłu ren pozy ska ł  w kolegiach 
wyborczych większość 24 g łosów.  Ody ż a 
den  z kandyda tów do viceŁjirezydentostw'a nie 
o tr zymał  absolutnej  większości ,  przeto wybór  
między kandy datami należy do kongresu .  S ą 
d z ą ,  że pu łkownik  Ja buson  z K en tu c k e ,  po 
s iadający większość 2 gloso w, będzie obrany 
vice-prezy den tern.

R O Z M A IT O Ś C I .
Jo hn  Gread był s ławnym cerul ik iem W 

Lon dyn ie  i bardzo mu się dobrze powodziło.  
Go larn ia  j ego  była l icznie odw iedzaną  i co 
chwila wpływał  świeży p ieniądz do w or ka .  
M ia ł  j edneg o  tylko su b ie k ta ,  ten pokluc iw-  
i zy  się z nim , porzuci ł  go i na p rzek orę  o- 
tw orzy ł  oficynę tuż o k i lka  k r okó w  koło ofi
cyny Greada .  Aa j ego  miejsce p rzy ją ł  Gread  
innego  sub ie k ta ,  'm łodego  I r l a n dc z yk a ,  imie
niem Dick.  W  dniach pierwszych młody p rzy
bysz wybornie  sic s p r a w o w a ł ,  lecz zaczęło 
gości  ubywać i mimo największych usi łowań  
Gread a  przypodobania  się gośc iom,  każdy  o- 
f icyny j ego,  juk  zapowiet rzonej ,  un ik a ł ,  a nie 
j e d en  wszedłszy już  do pokoju i usiadłszy 
do go le n ia ,  nim ce ru l ik  brzytwę z d rug iego  
poko ju  przy n i ó s ł , j a k  oparzony , naw et z my
d ł e m  na brodzie,  uciekał .  Dz iwi ło  to i m a r 
twi ło  cer t i l ika ,  ale przyczyny tego wstrętu  
publ iczności  od j ego oficyny odgadnąć nie mógł .  
U w a ż a ł ,  iż goście zwykle uciekal i  wtedy,  gdy 
on z brzytwami  z drugiego  pokoju powracał .  
Kiedy  więc os tatnią r a ż ą  przybył  do niego 
pewien  el egant  i chciał się kazać golić,  Gre 
ad udaje,  j ak  gdyby szedł  do d rugiego  poko
j u ,  lecz zwróciwszy się natychmiast ,  łapie 
sub je k ta  na ciepłym uczynku,  j a k  ten pnpićr 
e l egantowi  do ręk i  wsuwał .  Cćru l ik ,  w y rw a w 
szy t e mu ż  papier  z ręki ,  czyta nas tępujące  
słowa:  sUcieknj  wćpa n ,  Lo pan mój  cierpi

napady szaleńs twa.« T e r a z  wyjaśni ła się r zecs  
cała. Roz gn iewany  John Gread j a k  wściekły 
r zuca  się na su b ie k ta ,  co el eganta po twie r 
dza j e szcze ba rdz ie j  w mniemaniu,  że ce ru l ik  
istotnie sza lony ,  i uciekając,  zaczyna krzyczeć
0 pomoc.  S p ra w a  ta wytoczyła się przed sąd 
W M u r  Ib  0 l i g / i  - S r c e t , i pokazało s i ę ,  że ÓW  

młody I r l andczyk  p rzekupiony  byt od p i e r w 
szego su b ie k ta ,  by Greadowi  nu złość zrobić
1 wszystkich gości  j e g o  odstręczyć.  Moż na  
sobie wyobrazić,  że ten piekielny podstęp do
skonale się udał ,  k tóż się chciał ho wiem dać g o 
lić szalonemu człowiekowi .  Sąd obu, tak o-  
wego pie rwszego sub ie k ta ,  j a k o tc ż  I r l and
cz y k a ,  skaza ł  na r o k  więzienia i na z a p ła 
cenie 200 funt.  sztrl .  kary pieniężnej .

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOW A.

Oli dnia S do dnia 9 Luiego.
H a l k i , i  R a d y u n ,  z  P o l s k i ;  I l u t f i n g c r  J a n ,  G a r *  

l i o w s k a ,  P i e n i ą ż e k  S t a n i s ł a w ,  i  G a l ć c y i ;  S w i l i n s k i  
M i e l i s z ,  e 1’r u s s .

Wyjechali z Krakowa .
M a s ło w ic *  F e l i x ,  du P o l s k i ;  Ż e l e ń s k i  S t a r y m  do

G a l i c y  i .

Doniesienie.
Nabywszy  pod dniem 14 października 1836 

ro k u  s tosownie do aktu  notaryalnego- p rzed 
p i s a r z e m  ak towym W .  S.  Koryto w s k i m  z d z i a 
łanym z daty  powyż cy tow anej cały zapas  zn a j .  
du jących się w składzie przy ulicy S to la r sk ie j  
obok  kościoła Do min ika nó w pod L.  66 m e 
bli od pana Alexa nd ra  Kwia tkowskiego ,  uwiB»  
damiain otent S z a n o w n ą  Pub l i c z no ść ,  o i a z ż f f  
o tr zymałem ś w i e ż y  t r anspor t  m e b l i  z a g r a n i 
cznych.  S k o m p l e t o w a w s z y  przeto r zeczony 
sl,[ ifi j i k  najdok ładn iej ,  polecam się Szano
wnej  Publ iczności  z doborem na jgustownie j-  
s z y c h  mebli ,  tak zagranieznemi ,  j a k o  też kra* 
jo w em i ,  k tóre  ciągle wzwyż wymienionym sk ła 
dzie przy ulicy S tolar skiej  obok kośc io ła  D o 
min ikanów p o d  L.  66 zn um ią r k o w n n ą  cenę 
pod w łasną  moją  f i rmą sprzedawano będą .

(Sr.) H ie ron im Samelson .


